
Mr. 5 Lw ów  dnia HO. Stycznia 1892. R ok XXV. Tom XL/X.

W ychodzi w sobotę każdego ty ­
godnia w objętości" co najm nie j l 

jednego arkusza.

P re n u m era ta  wynosi wraz 
z p rzesy łką  pocztową rocznie 
i  z łr ., półrocznie 2 zł. w p ań ­

stw ie austryack iem .

W R jssy i rocznie 5 rub li srebr. 
w W . k się s tw ie  P oznańskiem  

3 ta lary .

r e i

vłi/
O R  G A N  U  R  Z K  D O W  V

c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Iledakcya i A rim inistracya 
„R O L N IK A 11: ul. O ssolińskich 

1 15 1 p ię tro .

Inseraty zam ieszczają się za 
o p ła tą  10 et od w iersza drobnym  
d rukiem . D la członków  Tow a­
rzystwa gospodarskiego liezy się 
połow ę ceny.

M anuskryp ta nieum ieszczone 
nie zw racają się , Reklam acye 
uw zględnia się tylko do wyjścia 
n um eru  następnego.

T l t E Ś C ) :  P ro g ra m  dw udziestego  siódm ego W aln eg o  Z g ro m ad zen ia  R ady  O gólnej e. k. gal. Tow. gosp. — M. S . : S p raw a  subw encyi ze sk a rb u  
k ra jow ego  ku p o d n ies ien iu  hodow li b y d ła  w k ra ju , w krajow ej komisy i sp raw  ro ln iczych. (D okończenie). — St. K o m o rn ick i: Z an ie ­
d b an y  środek  p o d n ies ie n ia  s ta n u  n aszy ch  gospodarstw . (D okończen ie). —  O bniżenie ta ry fy  tow arow ej d la  k a in itu  Z h an d lu
zbożem . - P ro to k ó ł s treszczony  posiedzen ia  K om ite tu  g a l. To w. gosp . —  O głoszen ia .

P R O G R A M
d w u d z i e s t e g o  s i ó d m e g o  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n ia  

R a d y  O g ó ln e j  c. k. ga l.  T o  w .  g o s p .

D wudzieste siódm e W alne Zgrom adzenie Rady Ogólnej
c - k . gal. Tow arzystw a gospodarskiego — na k tóre powo­
łani są w myśl 17. sta tu tu  nietylko D e l e g a c i  wy-  
^ r a n i ,  ale i P r e z e s o w i e  O d d z i a ł ó w ,  ja k o  Delegaci 
z u rzędu  — odbędzie się 2 -go i następnych dni m arca b. r. 
we Lwowie.

Program  tegoż Zgrom adzenia ustanaw ia się nastę­
pujący :

A  S p r a w y  d o  d e c y z y i  D elegatów  n a l e ż ą c e :

1. Spraw ozdanie z czynności K om itetu za rok 1891.
2. Spraw ozdanie z czynności O ddziałów  za rok 1891. 
■i. Spraw ozdanie kom isji rachunkow ej:

a) co do zam knięcia rachunków  za rok 1891.;
V) co do budżetu na rok  1892,

4. W ybór ustępujących z tu rnusu  czterech członków 
K om itetu na lat cztery  — w miejsce P p . : W ładysław a 
C zajkow skiego, Sew eryna H enzla, W łodzim ierza Gniewosza 
i Leoncyusza W ybranow skiego.

0. Wy b ó r  kom isyi rachunkow ej na rok przyszły.

K’. S p r a w y  d o  d e c y z y i  ogółu  Członków n a l e ż ą c e :

1. W nioski Kom itetu, dotyczące chowu b y d ła  roga­
tego w kraju .

2) W nioski K om itetu, dotyczące podniesienia chowu 
trzody chlew nej w k ra 'u .

•J>. Spraw ozdanie K om itetu, dotyczące uchw ał ankiety , 
odbytej w celu podniesienia chowu koni roboczych.

4. S praw a trak ta tów  handlow ych.
5. W nioski O ddziałów :

a)  w niosek O ddziału  sanockiego, dotyczący sposobu 
prow adzenia obrad O gólnych Had Tow arzystw a 
gospodarsk iego ; 

h) wniosek O ddziału  podolskiego o stosunku Tow a­
rzystw a K ółek  rolniczych do Tow gosp.; 

c) wniosek O ddziału  podolskiego, do tyczący zm iany 
§. 52. ustaw y polow ej; 

rf) w niosek O ddziału  podolskiego w spraw ie zało­
żenia obór zarodow ych b y d ła  krajow ego na 
Podolu.

W obec w prow adzenia na w szystkich liniach kolei że­
laznej ta ry fy  strefowej — a w skutek  tego niemożności u zy ­
skania jakiegokolw iek zniżenia cen jazd y , k a rty  legitym a­
cyjne n i e  b ę d ą  w t y m  r o k u  S z a n .  O z ł  o n  k o m  r o z ­
s y ł a n e ,  gdyż d y rek ey a  kolei nie udziela żadnych d a l­
szych zniżeń.

( )kólnik niniejszy raczą  Szan. Iiady O ddziałów  udzie­
lić do wiadomości pp. D e l e g a t ó w  jako też  C z ł o n k ó w  
w s z y s t k i c h ,  a zw racajac ich uw agę, żc w Zgrom adze­
niach Rady Ogólnej mogą brać udział w s z y s c y  cz łonkow ie  
T o w a r z y s tw a  — a to w spraw ach  w yliczonych pod A.  
z głosem d o r a d c z y m ,  zaś w spraw ach w yliczonych pod 
l i .  z głosem  s t a n o w c z y m  — zachęcić, ich do ja k  n a j l i ­
czniejszego udziału

Pierw sze posiedzenie, Iiady  Ogólnej, dnia 2. m arca 
b. r . rozpocznie się o godzinie 10. z rana  w wielkiej sali 
ratuszow ej.

Lwów dnia 20. s tyczn ia  1892.

Z  Kom itetu r. / , - .  Tow arzystw a fjosp. f/alic.

W iceprezes:

Pi ot r  Gr os s
i

Sekretarz : 
Hipolit M orgenbesser
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Sprawa subwencyi
z e  s k a r b u  k r a j o w e g o  n a  p o d n ie s ie n ie  h o d o w l i  

b y d ła  w  k r a ju ,

w k r aj o w o j k o m i s y i  (11 a s p r  a w r o l n i c  z y e li.

(Dokoiirzcnu’).
K r a j  n a s z  d o t ą d  n i e  p r z y c z y n i a ł  sic; w c a l e  

s u b w e n c y a m i  z f u n d u s z u  k r a j o w e g o  do b e z  po-  j 
ś r e d n i e g o  w s p i e r a n i a  h o d o w l i  b y d ł a  1 owarzy- ! 
stwa zaś gospodarskie z dochodów własnych nie mogły nic j  

na tenże cel łożyć. To też cała akcya dotychczasowa ku 
podniesieniu hodowli bydła dokonywaną była jedynie nie­
dostatecznymi środkami państwowymi.

Inną drogą szły wszystkie kra je : we F r a n c y  i wi-
dzimy obok wydatków na ten cel ze skarbu państwa, zna­
czne wydatki departamentalne i komunalne. Podobnież 
w P r u s  i e c h , w S a k s o n i i  ild.

W  S z w a j c a r  y i  o b o k  znacznych wydatków Związku, 
łożą także i zazwyczaj jeszcze więcej, bo po kilka, kilka­
naście, a nawet kilkadziesiąt tysięcy franków rocznie, 
związki kantonalne.

Tej samej metody chwycił się S e j m  i r z ą d  w ę ­
g i e r s k i ,  wymagając od komitatów, chcących korzystać 
z subwencyi państwowej (z reguły daleko znaczniejszej ni 
żeli w Austryi), subwencyi, co najmniej w tej samej wyso­
kości, jak  otrzymać pragną ze skarbu państwa, co ten 
przyniosło skutek, że sumy użyte na cele hodowli bydła 
wynoszą corocznie najmniej dwa razy tyle, ile snbweneya 
państwa wynosi,

W p a ń s t w i e  a u s t r y a c k i e m  widzimy także, że 
właśnie w tych krajach istotne i znakomite już osiągnięto 
rezultaty, w których kraj, jako taki. przyczyniał się i przy­
czynia się w odpowiedniej, często wyższej mierze, niżeli 
wynosi snbweneya ze skarbu państwa, funduszami swymi 
do kosztów podniesienia hodowli bydła.

I  tak  n p .:
1. Tyrol z krajowego funduszu popiera hodowlę bydła 

bezpośrednio i pośrednio już od lat szeregu. Bezpośrednio : 
dając subweneye na obory zarodowe i sprowadzanie roz­
płodowego bydła z po za kraju, na buhaje gminne, szcze­
pienie od zaraz bydlęcych, jak  niemniej na podniesienie 
hodowli świń, a pośrednio: na serownictwo, poprawę łąk 
i pastwisk, zakupno nasion głównie pastewnych roślin itd.

Ma te cele przeznaczył Sejm n a  r o k  1890: lila
sekcyi północnej niemieckiej 5 900 złr. dla sekcyi włoskiej 
4 200 złr. razem 10 000 z łr.; zaś n a  r o k  1891: dla sek­
cyi pierwszej 6 000 złr. (w tem małe kwoty na nawozy 
sztuczne, hodowlę ryb i maszyny rolnicze), a dla sekcyi 
drugiej 5 <800 złr. (prawie wyłącznie tylko na cele hodo­
wlane I, r a z e  ni I I 8 00  złr.

2. Styrya. popiera również z funduszu krajowego b ar­
dzo energicznie hodowlę bydła. Jedna z pierwszych zapro­
wadziła u siebie ustawę hodowlaną i utrzymuje własnym 
kosztem znaczną służbę krajową weterynaryjną

Ma cole podniesienia hodowli bydła przeznacza Sepu 
s ty ry jsk i:

a) do rozporządzenia styryjskiego low arzystw a rolni­
czego począwszy' od r. 1886 po 5 600 złr. r o c z n i e ;

b) na utrzymanie 16-tu krajowych w eterynarzy, po­
czątkowo 8 278 z ł r ,  w ostatnich zaś latach po 9 730 złr. 
r o c z n i  e.

d) na koszta przeprowadzenia ustawy hodowlanej (ko­
szta podróży delegatów W ydziału krajowego, w eterynarzy 
i członków komisyi. dalej na zakupno buhajów i ich premio­
wanie na wystawach okręgowych p o 7 580 złr.

cl) Na szczepienie bydła przeciw zarazom od r. 1889 
p o 500 złr. II u, z e m w o s t a t n i c h  l a t a c h  n a  c e l e  
p o w y ż s z e  22 810 złr. r o c z n i e .

3. Dolna Austrya. K raj ten, a zwłaszcza jego Towa 
rzystwo rolnicze, wspierane finansowo funduszami państwo­
wymi i krajowymi, podjęło w ostatnich latach niezmiernie 
energiczną akcyę w kierunku podniesienia nietylko hodowli 
bydła rogatego, ale także koni, świń i drobiu, mianowicie: 
hodowlę bydła rogatego popiera kraj głównie za pośredni­
ctwem Towarzystwa rolniczego:

a) p r e m i o w a n i e m  b y d ł a ,  zwłaszcza buhajów i ja ­
łowic. na wystawach i jarm arkach bydła hodowlanego, 
przez Towarzystwo rolnicze w życie wprowadzonych (coro­
cznie odbywa się 20 do 22 wystaw targowych buhajów roz­
płodowych na których rozdawano w ostatnich latach po 
5 750 złr. na p rem ie);

b) u d z i e l e n i e m  s u b w e n c y  i n a z a k  u p n o  b u- 
h a j ó w  rozpłodowych, a raczej na odsprzedaż buhajów gmi­
nom i prywatnym  hodowcom po zniżonej cenie, ja k  nie­
mniej na zakupno i. premiowanie jałowic, a w końcu na
obory zarpdow e;

c) przez zorganizowanie i u t r z y m y w a n i e  z n a ­
c z n e j  s ł u ż b y  w e t e r y n a r y j n e j ,  (na służbę tę wy­
dano z funduszów krajowych w roku 1889 19 800 złr.. 
w roku 1890 20 749 złr., a w roku 189! 23 828 złr.).

Ja k  powyżej wspomniano, wspiera kraj funduszami 
swymi nietylko hodowlę bydła rogatego, ale t a k ż e  h o d o ­
w l ę  k o n i  i n i e r o g a c i z n y .

Ma  h o d o w l ę  k o n i  r o b o c z y c h  przeznaczył kraj  
w roku 1890 k i l k a n a ś c i e  t y s i ę c y  złr. a w tych 
10.000 złr. wyłącznie ua zakupno k laczy; subweneye zas 
na premiowanie koni wynoszącą w roku 1890 kwotę 1 491) 
złr. podniósł w roku 1891 do kwoty 2 000 złr

Ma h o d o w l ę  ś wi ń ,  mianowicie na zakupno rozpło­
dników męskich dla stacyj knurów i na subweneyonowanie 
zakładów hodowlanych, przeznacza kraj od roku 1888 po 
2 000 z łr, rocznie. W  roku 1890 było już 8 zakładów ho­
dowlanych świń rasy poprawnej i 95 stacyj knurów, 
a w tych przeszło 170 knurów, około 600 loch i około 600 
prosiąt do rozpłodu przeznaczonych.

Celem do którego Towarzystwo rolnicze i hodowcy 
dolnej Austryi dążą, jes t: w y r u g o w a n i e  n i e r o g a c i ­
z n y  w ę g i e r s k i e j  i galicyjskiej z t a r g u  w i e d e ń ­
s k i e g o ,  a jak to w całej szczerości wypowiedział w Izbie 
poseł do Rady państwa i wielce zasłużony referent spraw
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hodow lanych T ow arzystw a gosp. dolno-austryackiego pan  ̂
I I  r  e n n c  r, cel ten zostanie w krótce osiągnięty , j e ż e l i  j 
O a l i e y a  z e  s w e j  s t r o n y  n i e  p o d e j m i e  a k e y  i ,  
w k i e r u n k u  p o d n i e s i e n i a  h o d o w l i  n i e r o g a  c i- j 
z n y z r ó w n ą  i n t e n  ż y w n o ś c i ą

Z aznaczyć  tu  należy, żc w m i a r ę  j a k  k r a j  z e  | 
s w o i c h  f u n d u s z ó w  w i ę k s z e  k w o t y  n a  c e l e  h o ­
d o w l i  b y d ł a  p r z e z n a c z a ,  o t r z y m u j e  t e ż  c o r a z  
w i ę k s z e  s u b w e n e y e  z e  s k a r b u  p a ń s t w a .  1 ta k :  
Subwencyc na hodowlę b y d ła  rogatego i by d ła  drobnego 
(świń i owiec) wynosiły w dolnej Austryi z ł r . :

w r o k u : z fund. krajów . ze skarbu  państwa

1887 26 040 5 130
1888 29 660 5 185
1889 31 560 7 870
1890 33 200 13 720
1801 37 17S ?

4. Morawa. N a cele hodowli byd ła  loży k ra j ten na j­
wyższe znane w A ustryi sumy, przew yższające wielokrotnie 
kw oty subw encyjne ze sk a rb u  państw a otrzym yw ane i po­
sługuje się z niepospolitym  skutkiem  całym  szeregiem  b a r­
dzo skutecznych  środków, z planem  dobrze obm yślanym  
i konsekw entnie przeprow adzanym . Do środków tych  n a ­
leżą : liceneyonowanie buhajów , przym us gmin u trzym yw a­
nia buhajów  gm innych, aseku racya  i k a tas te r b y d ła , p re ­
mio. stacye buhajów , obory zarodowe i zak ład y  wychowu 
buhajów  (Stieraufzuchthófe).

Z e  s k a r b u  p a ń s t w a  otrzym uje M orawa na hodo- 
w lę b y d ła  liczebnie m ałą subw encyę, bo 6 300 złr. do 
7 870 złr. rocznic (w tej sumie 850 do 1 000 złr. na hodo­
wlę b y d ła  drobnego, resztę na hodowlę b y d ła  rogatego). 
N atom iast ze skarbu krajowego w y d a j e  s i ę  n a  c c l c  
h o d o w l a n e  r o c z n i c  45  000  złr. do 47 500 złr.

W  szczególności ponosi fundusz krajow y m oraw ski na 
cele hodowlane następujące w ydatki roczne począwszy od 
roku  1886.

w roku
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1886 14 500 5 687 8 000 12 000 1 000
1887 14 500 6 262 8 000 12 000 1 000
1888 14 500 7 000 8 000 12 000 1 000
1889 14 500 6 750 8 000 12 000 5 000
1890 14 500 7 600 8 000 12 000 5 000
1891 14 500 8 000 8 000 12 000 1 000

Nie dziw przeto, że k ra j ten  posiadający już poprze­
dnio hodowlę byd ła  znacznie rozwiniętą, olbrzym ie czyni 
postępy od czasu w prow adzenia ustaw y hodowlanej 
i asekuracy i byd ła . Dziś już zajm uje M oraw a bardzo po­
w ażne m iejsce pomiędzy k ra jam i eksportu jącym i byd .o  ho­
dowlane (sam ych buhajów  rozpłodow ych eksportu je M orawa 
rocznie około 500 sztuk, głównie do W ęgier) i słynie nie- 
tylko bydłem  roboczem , ale i w ypasam i swymi, jak ie  kon ­

sum ują jej Avlasno m iasta fabryczne i jak ie  w znacznej 
liczbie za granicę wywozi.

Galicya, kra j w yłącznie praw ie • rolniczy, ciągnący 
środki u trzym ania  i rozwoju swego przew ażnie — jeżeli nie 
w yłącznic praw ie — z roli, k ra j ten nic dotychczas nie 
łożył z w ł a s n y c h  f u n d u s z ó w ,  ze sk a rb u  krajowego, 
ażeby  jed n ą  z najw ażniejszych gałęzi p rodukcyi rolniczej, 
m ianowicie p rodukcyę zwierząt, a na  pierwszem  miejscu 
hodowlę b y d ła  rogatego podnieść a przez nią uzyskanie 
w iększych i pew niejszych dochodów z ziemi sobie zapewnić.

To też na uznanie całego ogółu rolników zasłużył poseł 
dr. R u t o  w s k  i, k tó ry  na  ostatniej sesyi sejmowej w dniu 
18. październ ika 1890, ponownie i energicznie poruszył ty ­
lokrotnie już poprzód p rzez k raj. Tow arzystw o rolnicze po­
ruszaną spraw ę w spierania akcyi tych  T ow arzystw  na polu 
podniesienia hodowli bydła, przez udzielenie na ten cel od­
powiednich funduszów ze skarb u  krajow ego i przez w yda­
nie stosownej ustaw y krajow ej hodowlanej.

Nie będziem y przechodzić dalszego przebiegu tej 
spraw y po odesłaniu je j przez Sejm do W ydzia łu  k ra jo ­
wego, notujem y ty lko z zadowoleniem, że na podstaw ie re ­
feratów przez pp. H i p o l i t a  B o h d a n a  i dr a  1 a d e u -  
s z a  R u t  o w s k i  e g o * ) , przedłożonych najpierw  w sekcyi 
stałej w dniu 22. w rześnia 1891, a następnie na plenum  
kom isyi kraj. dla spraw  rolniczych, k tó ra  pod przew odni­
ctwem JE . ks. A d a m a  S a p i e h y ,  w dniu 5. stycznia 1892 
czw arte swe posiedzenie odbyta, uchw aliła kom isya ta  j e ­
dnom yślnie, a zgodnie z wnioskiem posła d ra  Rutowskiego 
pierwotnie w sejmie postawionym, jakoteż z w nioskam i pod 
dniem 1. lipca 1891 W ydziałow i krajow em u przez K om itet 
c. k. Tow arzystw a gospodarskiego galicyjskiego przedłożo­
nymi, prosić W y d z i a ł  k r a j o w y  i ż b y  p o s t a r a ł  s i ę  
u W y s o k i e g o  S ej  m u  k r a j o w e g o :

a ) o w ydanie u s t a w y  h o d o w l a n e j  (o licencyo- 
now aniu buhajów  i u trzym yw aniu  buhajów gm innych), a to 
w edług p ro jek tu  przedłożonego przez d ra  Rutowskiego, 
z popraw kam i w szakże przez kom isyę rolniczą wskazanem i,

h) o utw orzenie s t a ł e g o  f u n d u s z u  h o d o w l a ­
n e g o  w wysokości 50 000 złr., przeznaczonych na  szybkie 
w prow adzenie w życie w ydać się m ającej krajow ej ustaw y, 
o której powyżej pod a) jest mowa. w szczególności zas 
na udzielanie pożyczek tym  gminom, które w obec wspo 
mnianej ustaw y będą m usiały postarać się o dobre buhaje 
rozpłodowe, a środków na zakupno tychże nie m ają,

c) o w staw ianie w budżet krajow y corocznie p r z e  z 
l a t  10 po 30 000 złr. na inne środki podniesienia hodowli 
bydła, a głównie na subweneyonow anie obór zarodowych, 
zak ładów  w ychow aw czych, zakupno buhajów rasowych, 
prem iowanie hodowli itp.

D alej uchw aliła kom isya prosić W y d z i a ł  krajow y, ażeby :
d) w yjednał u R ządu  na  ten sam cel (pod c) w ska­

zany! subw encyę w tejże samej wysokości z e  s k a r b u  
p a ń s t w o w e g o ,  tj. po 30 000 złr. rocznie przez lat 10.

*) z których to referatów czerpiemy zawarte w powyższym 
artykule wiadomości.
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C )  w ezw ał R ady  powiatowe, iżby ze swych funduszów 
przyczyniły  się do w spierania akcyi podjętej około podnie­
sienia hodowli.

N adto powzięła komisy a rolnicza jeszcze szereg in­
nych uchw ał, odnoszących się do innych środków , m ają­
cych na celu skuteczne w spieranie starań , podjętych przez 
krajow e Tow arzystw o rolnicze w celu podniesienia hodowli 
b y d ła , o k tó rych  pomówimy w jed n y m  z następnych  nu ­
merów „R olnika".

Z aniedbany  środek  
podniesienia s tan u  naszych gospodarstw

napisał

S T A N I S Ł A W  K O M O R N I C K I .

( D o  k o ń c z c n i e)

W idząc złe, albo żadne skutki z użytych  ta k  odcho­
dów ludzkich, rolnicy niew ehodząc w to, ja k a  by ła  rzeczy­
wista przyczyna, zam iast starać  sic, o je j zbadanie i usunię­
cie złego, do reszty  tylko zniechęcali się do tego nawozu 
i do dalszych prób.

A by nietylko u trzym ać wartość nawozowa odchodów 
ludzi uch, ale nadto uczynić je  nieszkodliwym i dla zdrowia, 
a p rzez to i przystępnym i d la  ludzi pracujących około w y­
wiezienia ich na polo, ze w szeehm iar koniecznem  jest jak  
najczęstsze w yczyszczanie dołów kloaeznyeh, k tórych  dno 
powinno być nieprzem akalne, aby  nietylko odchody nie 
nab iera ły  zbytniej gęstości, ale przy tem  aby  oszczędzić 
i u ryny , w której znaczna część uży tecznych  składników  
się znajduje, a k tó ra  to u ryna  nadto nasycając kał, ma 
w łasność w strzym yw ania jego  rozkład.

K w estya odpowiedniego zużytkow ania odchodów ludz­
kich m a więc podwójne z n a c z e irc : raz ja k o  środek m ogący 
przynieść znaczne korzyści m ateryalnc rolnictwu, a powtórc 
ze względów  hygienicznych, dla k tó rych  zarządy  miejskie 
wiele zawsze są skłonne poświęcić.

Po wsiach stosunkowo bardzo m ała ilość odchodów się 
grom adzi na jednem  m ie jsc u ; nietylko więc uprzątan ie  ich 
je s t łatw iejszo, ale i nie w yw ołują one ta k  szkodliw ych 
wpływ ów  na zdrowie ludzkie, jak  się dzieje to w m iastach.

W  wielu też m iastach, szczególniej w miejscowościach 
pozbaw ionych rzek . da jących  możność puszczania odchodów 
ludzkich do m orza, zarządy  miejscowe nie wiedząc zupełnie 
co robić z nimi, często w połączeniu z ogrom nym i ko­
sztami, p rzedsięb ra ły  same ze siebie, rozm aite próby p rze­
rab ian ia ich na naw ozy form y stałej. Lecz że próby te 
praw ie zawsze przedsiębrane by ły  bez po rady  rolników 
i celem ich głów nym  było nic ekonom iczne zużytkow anie 
ich d la  rolnictw a, a ty lko  w ynalezienie sposobu pozbycia 
się tych odchodów, od lat wielu grom adzących się, ztąd 
próby te najczęściej bardzo niefortunnie w ypadały . O dchody 
ludzkie  preparow ane w ten sposób, przy przeróbce tyle 
traciły  ze swego sk ładu  pierwotnego, że obliczyw szy koszt

przerobienia, za gotowy produk t nie m ogły od rolników  
nietylko uzyskać, ale naw et żądać takiej ceny, aby  koszta 
fab rykaey i m ogły się zwrócić N ajlepszy praw ic ze w szy­
stkich tak i fab rykat, tak  zw ana p u d  r  e ta -, w yrab iana 
w Bondy, miejscowości pod Paryżem , łącznie z w yrabianym  
jednocześnie s i a r k a  n e m  a m o n u ,  zaw iera w sobie zale­
dwie trzecią  część tej ilości azotu, co zaw ierały  odchody 
ludzkie, z k tórych  one w yrobione zostały.

M ógłbym  tu przytoczyć k ilkanaście  podobnych fab ry ­
katów , mniej lub więcej chętnie kupow anych, lecz że one 
zawsze b y ły  stokroć uboższe w sk ładn ik i pożyteczne rol­
nictw u, niż odchody naturalne, w szystkie przeto  znane do­
tąd sposoby p rzerab ian ia  — raczej sposobami m arnow ania 
pieniędzy i samego nawozu, niż sposobami użytkow ania 
z nich — zwać się mogą. Pod w zględem  hygienicznyrr. ża­
dnych też korzyści nie przyniosły.

Dopóki n auka  nie w ynajdzie pod każdym *w zględem  
odpowiedniego środka ustalenia odchodów bez stra ty  znaj­
du jących  się w nich pierw iastków  pożyw nych dla roślin, 
dotąd -- - zdaniem  mojem —  najracyonalniejszym  ze wszech 
m iar sposobem zużytkow ania odchodów ludzkich na nawóz, 
bez kw esty i pozostanie używ any powszechnie we F lan d ry i 
a ztąd  flam andzkim  nazw any.

Sposób ten polega na domieszaniu' do odchodów zna­
cznej ilości wody, a następnie na rozwożeniu tak  rozrze­
dzonych i rozlew aniu ich po polach. W oda dolew ana nic- 
ty lko p rzyczynia  się do dokładnego rozdrobnienia kału , 
ale zarazem  je s t odrazu pewnego rodzaju  środkiem  dezin 
fekeyjnym , nie pozw alającym  na zby t prędki jego  rozkład . 
P rzy czy n ia  się ona również do łatw ego rozdzielania, tj. ró ­
wnego rozlania po polu. Ludność tam tejsza bardzo liczna, 
posiadając pierw otnie, pod każdym  względem  jaknajgorszą 
zimnie, jedynie przez używ anie tym  sposobem swych od 
chodów na nawóz, zb iera  dzisiaj obfite plony a ziemie swe 
w najpiękniejsze zam ieniła ogrody. Rośliny takie, ja k  tytoń, 
rzepak , burak i, konopie i kapusty , w ydają  tam  tak ie  rezu l­
ta ty , o jak ich  m y naw et pojęcia nie mamy.

Jedyn ie  ujem ną stronę używ ania w ten sposób odcho­
dów ludzkich  stanowi trudność i koszt dalekiego transportu . 
Rolnicy jed n ak , gdy  raz zdecydują się użyć go na swe 
pola, zobaczą następnie rezu lta t osiągnięty w plonach, 
a zarazem  uw zględnią n iską cenę, za ja k ą  m iasta dając 
naw et swoje boczki, są zaw sze skłonne oddaw ać ten  pro­
dukt, łatw o przekonają  się, że naw et kilkom ilowy transport 
opłaci się daleko sowiciej, niż w szelkie inne naw ozy sztu­
czne, k tó re  nieraz tak  pochopnie nabyw ają . Rozlawszy ta ­
kie odchody po polu przez k ra tę  dla lepszego rozdzielenia, 
dalsze obchodzenie się z tym  nawozem nie w y m g a  żadnej 
pracy. Jeżeli jest to pora roku  w łaściwa po temu, że można 
polaną w ten sposób ziemię zaraz przeorać, to ju ż  po je- 
dnorazow em  użyciu tego nawozu, nabiera ona żyzności, j a ­
kiej nie n ab ra łab y  naw et po k ilku  latach najstaranniejszej 
s terkoryzaeyi nawozem  stajennym . K tokolw iek raz dośw iad­
czy, ja k ą  wartość posiada ten nawóz, w ta k  zw ykły  sposób 
użyty , to nie łatw o da się od niego odstręczyć. Szczegól­
niej św ietne plony powoduje ten  nawóz na łąkach , lub uży-
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w any bezpośrednio pod rośliny handlowe, jakoto : rzepak ,
tytoń, len, konopie, chmiel, burak i, ja k  również pod ogro- 
dowizny, k tó rych  też p rod u k ey a  najw ięcej się opłaca 
w okolicach podm iejskich. Pod rośliny zbożowe z powodu 
swego szybkiego działania i pewnej ostrości, szczególniej 
jeżeli został uży tym  w stanie nierozrzedzonym , powoduje 
on zbytn ie  w ybujanie tych  roślin, a ztąd  m niejszą ich plen­
ność. < )grodniey z św ietnym  rezultatem  na ziemi użyźnionej 
tym  nawozem, hodują najdelikatn iejsze ja rz y n y  i najw y­
kw intniejsze kw iaty.

Co do ziemi, to na każdą  w ybornie się n a d a je ; n a j­
mniej jed n ak  jest w skazanym  na g ru n ta  bardzo  zwięzłe, 
z na tu ry  iłowate, bo użyty  bez dodatku  naw ozu stajennego 
słomiastego, czyni g run ta  to jeszcze zbitszym i. Natomiast na 
piaski i wogóle ziemie bardzo łatw o przepuszczalne, śmiało 
można powiedzieć, żaden inny nawóz, najwięcej naw et 
skoncentrow any, równie św ietnych nie w yda rezultatów .
I owiedziałem wyżej, że odchody ludzkie, w ten sposób 
użyte, nadzw yczaj szybko działają, bo pierw iastki służące 
za pokarm  dla roślin, znajdujące się w nich, są ju ż  w ta ­
kiej formie, że bezpośrednio przez rośliny p rzy jętym i być 
mogą i dodane do ziemi, praw ie żadnego procesu chem i­
cznego odbyw ać tam  nie po trzebują i zabsorbow ane odrazu 
przez rozw ijające się rośliny, praw ic w całości mogą być 
zużytym i. Co do ilości m ającego sie użyć tego naw ozu na 
dany  k aw ałek  pola, jak  w niezem tak  i tutaj nic trzeba  
przesadzić i zaw sze lepiej dać go za mało niż za wiele, 
śc isłe j podstaw y do tego z góry oznaczyć nie można, bo 
zależy to nietylko od rodzaju  ziemi, urodzajności jej, ale 
1 od płodów, pod jakie go bezpośrednio używ ać zamie­
rzam y. K ażdy  zastanaw iający się gospodarz, znający swój 
kaw ałek  ziemi, drogą dośw iadczenia najlepszą w ynajdzie 
dla siebie w skazów kę, a szczególniej, jeżeli będzie m iał na 
uw adze ogólną zasadę, żc każdy  ostatnio dodany ziemi 
ce tnar nawozu, powinien w ywołać tam  efekt w plonie tej 
przynajm niej w artości, co w ynosił koszt dodanego nawozu.

Po tern w szystkiem , co pow iedziałem  o wartości odcho­
dów ludzkich i o korzyściach używ ania ich przez rolnictwo 
jak o  naw ozu, dalsze lekcew ażenie ta k  bogatego źródła  do­
chodów, uw ażanem  być musi za b łąd  nie do darow ania. Po 
wsiach zbieranie odchodów ludzkich i użytkow anie z nich 
sposobem przezem nie w skazanym , jest w praw dzie nieco 
utrudnionem , ale i tu ta j, szczególniej w gospodarstw ach, 
u trzym ujących  znaczną ilość służby, z pew nością znaczne 
Korzyści jest w stanic zapewnić. Cóż je d n a k  powiedzieć
0 m iastach, a naw et m iasteczkach, k tóre pomimo zaprow a­
dzenia aparatów  T alarda , zbierane odchody, zam iast odda­
wać na uży tek  rolnictw u, w ywożą do rzek . lub też z w iel­
kim kosztem  zakopują w um yślnie w ykopanych  dołach
1 jam ach. W szystk ie  one, g dyby  przez w ydanie postanowień 
dla swych n reszkańców  o odpowiedniem  przym usowem  
lll'ządzcniu dołów kloacznych i przez zakupno potrzebnej 
ilości beczek, da ły  możność okolicznym  rolnikom  odbierania 
tych  odchodów w stanie świeżym  i nieprzeferm entowanym , 
nietylko w p łynęłyby  znakom icie na stan zdrow otny swych 
ludności, ale nadto dla siebie p rzyczyn iłyby  znaczny dochód, !

m ogący być uży tym  na  stałe potrzeby  tych  miast. Rolnicy 
m ając ułatw iony sposób nabycia  ta k  bogatego nawozu, p ł a ­
cąc oznaczone ceny za m etr lcubiczny jego, chętnie zabierać 
go będą w łasnym  kosztem , a k ra j zyska  miliony nietylko 
przez powiększone zbiory sw ych płodów, ale i przez zao­
szczędzenie kolosalnych sum, w ydaw anych  dotąd nieraz 
zupełnie bczpotrzebnie na  zakupno szalenie drogich z ag ra ­
n ic ą  produkow anych sztucznych nawozów.

Stanisław Komornicki.
Rym anów, '23 grudnia  1891 r.

Obniżenie taryfy towarowej 
dla kainitu.

W  spraw ie obniżenia ta ry fy  towarowej dla p rzesy łek  
kain itu , przeznaczonego na cele p rodukcyi rolnej, oznajmiło 
W ys. c. k. M inisterstwo handlu  (w edług re sk ry p tu  J . E . 
p an a  M inistra sk a rb u  z d. 2. listopada 1891 L. 33352) co 
n a s tę p u je :

N iezaw iśle od ułatw ień transportow ych, p rzyznanych  
po koniec w rześnia 1892 roku, dla przyw ożonych do G alicyi 
i B ukow iny nawozów sztucznych, zostały koszta przew ozu 
kain itu  od 1 lipca 1891, w ogóle znacznie zniżone w skutek  
zredukow ania  poziomu taryfowego, także  przy  taryfie spe-
cyalnej (N r. 3).

W  obec tego tary fu je  ka in it w myśl nowej ta ry iy  lo ­
kalnej c. k. austr. kolei państw ow ych, wedle k lasy  A., już  
przy  nadaw aniu  dow olnych ilości, zaś p rzy  nadaw aniu  5000 
kg., wedle specyalnej taryfy  1.

Obniżenie cen frachtow ych, spowodowane p rzez nową 
taryfę lokalną, wynosi p rzy  nadaw aniu  kain itu  w dowolnych 
ilościach, przeciętn ie około 40"/„ przy  nadaw aniu  5000 kl. 
około 35°/„, zaś przy  nadaw aniu  10.000 kg. około 10"/0 ta ­
ry fy  daw niejszej, k tó ra  istn iała  do 30 czerw ca 1891 roku.

Biorąc tedy  w zgląd na u łatw ienia, przyznane spccy- 
alnio sprow adzonem u do O alicyi i B ukow iny kainitow i 
t. zw. N othstandstarif), w edle k tó ry ch  już p rzesy łk i do 5000 
kg. ko rzysta ją  na głównej linii c. k. kolei państw ow ych, 
ze zniżonej ceny jednostkow ej po 0 1 0  cent. od 100 kg. 
i 1 km., zaś na  bukow ińskich i kołom yjskich kolejach lo­
kalnych , tudzież kolei Ewów -Bełzec (jlom aszow ), zc zniżo­
nej ceny jednostkow ej po 0 ’20 cent. od 100 kg . i 1 km ., 
p rzyznać  w ypada, że życzeniom  odnośnych kó ł interesow a­
nych  co do linij c. k. kolei państw ow ych w pełnej m ierze 
zadość się stało.

Co się tyczy  w ybudow ania nowego toru  kolejowego ze 
stacyi kolejowej K ałusz do kopalni kainitu, to spraw a ta  by ła  
już przedm iotem  dochodzenia w G eneralnej D y rek cy i austr. 
kolei państw ow ych; dochodzenia odnośne w ykaza ły  jednak , 
że dotychczasow e quantum  m ateryału , w ysyłanego przez 
kopalnię k a łu sk ą  w obecnych stosunkach nie poręcza do­
statecznie przyszłego rentow ania się projektow anej kolei.

M  S.
. — *-o<0—? D > o---
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Z handlu zbożem.
Ocl k ilkunastu  dni m am y zimę w całem  znaczeniu tego 

słowa na ziemię zam arzłą  spad ł śnieg, w niewielkiej 
w praw dzie ilości, w każdym  jednak razie w ystarczającej, 
aby mróz. który dzisiaj doszedł do 20° oziminom nic mógł 
zaszkodzić, l a  zm iana tem peratu ry  pow itaną została przez 
ogół rolników  z zadowoleniem, pomimo bowiem pomyślnego 
rozwoju ozimin, niepraw idłow a dotychczasow a zima zaczęła 
ju ż  w zbudzać pow ażne obawy. W bbea tego źe silny mróz 
nastąpił praw ie bezpośrednio po odwilży, m ożna się spo­
dziewać, że w ygubi on choć w części rozgospodarow ane n a  
dobre po polach m yszy, tak , że na wiosnę, nie będą  one 
w możności zaszkodzić oziminom w tym  stopniu, w jak im  
im zaszkodziły  w jesieni

C harak te ry sty czn ą  cechą m iędzynarodow ego handlu  
zbożem jest dzisiaj trudność zbytu  i przepełnienie m agazy­
nów zachodniej Europy, a b ra k  zboża a naw et głód na 
wschodzie E uropy. Je s t to stan niewyi ównanego b rak u  i n ad ­
w yżki, którego teorya zupełnie nie zna. Zbiór pszenicy b y ł 
w r. 1891, ogółem wziąwszy zupełnie pomyślny. D zisiaj, 
k iedy  państwowe organa ogłosiły już  swoje urzędow e spra­
wozdania w tym  k ierunku, tw ierdzenie to łatwo udowodnić. 
W ed ług  zestaw ionych przez jedno z angielskich  pi-sm ta- i 
chow ych bardzo ciekaw ych dat, zbiór pszenicy w r . 1891 1 
w ynosił w hekto litrach  :

1891 1890 1885— 1889
w przecięciu

w A ustryi 14 500 000 15 515 000 j
60w W ęgrzech 44 950 000 54 520 000j 860 000

w Belgii 3 625 000 6 960 000 7 820 ooo
w B ułgary i 14 065 000 10 875 000
w Danii 1 305 000 1 421 000 1 760 000
we F ran cy i 81 200 000 119 248 000 107 980 000
w Niem czech 44 495 0 0 J 43 800 000 39 220 001
w G recyi 4 350 000 4 850 000 3 600 000
w Ilolandyi 1 305 000 2 030 000 2 240 000
we W łoszech 44 805 000 46 980 000 41 120 000
w Norwegii 145 000 145 000 100 0011
w Portugalii 2 900 000 2 900 000 2 000 000
w R um unii 17 400 000 20 300 000 13 740 000
w Rosy i 67 570 000 79 373 000 84 910 000
w Serbii 3 625 000 3 625 000 2 160 000
w H iszpanii 25 375 000 26 535 900 32 800 000
w Szw ecyi 1 160 000 1 305 000 1 380 000
w Szw ajcaryi 1 450 000 1 450 000 1 500 000
w T urcy i europ. 11 600 000 12 325 000 20 500 000*
w W. B ry tan ii 25 375 000 27 405 000 26 860 000
w Europie 411 200 000 474 237 000 450 550 000

w A lgierze 72 500 000 72 500 000 7 640 000
w A rgentynie 7 975 000 6 525 000 i 000 000
w A ustralii 10 150 000 11 904 000 13 600 000

*) wraz z Bułgaryą.

1891 1890 1885— 1889

w Małej Azy i 13 050 000 1 3 050 000
w przecięciu  

13 050 000
w K anadzie 17 400 000 13 267 000 13 110 000
na przyl. Kap. 1 450 000 1 305 000 1 350 000
w Chile 5 800 000 6 525 000 5 230 000
w E gipcie 3 915 000 3 625 000 6 240 000
w In d y i 89 175 000 79 750 000 94 000 000
w Persy i 7 250 000 7 975 000 8 000 000
w Syryi 4 350 000 4 350 000 4 600 000
w Stan. zjedn 213 150 000 145 000 000 153 000 000
K ra je  poza 
europejskie 380 915 000 300 527 000 326 810 ooo
razem 792 115 000 774 764 000 7 77 360 000

O kazuje się zatem , że tegoroczny zbiór pszei
w Europie, różni się od zbioru okresu 1885— 1889 o pięć­
dziesiąt, od zbioru roku  zeszłego praw ie o sześćdziesiąt trzy  
miliony hektolitrów , że jednak  w yniki żniw w pozaeuropej­
skich k ra jach  b ra k  ten zupełnie zastąpiły  — tak  że zbiór 
pszenicy na całym  świecie wynosi w tym  roku o 18 milio­
nów więcej niż w roku zeszłym , a o 15 milionów więcej, 
niż w latach 1885— 1889.

W ynik  więc produkcy i pszenicy w tym  roku  nic 
uspraw iedliw ia tego, że we wschodniej E uropie blisko 80 
milionów ludzi p rzym iera  głodem .

Zbiór ży ta  też nie daje w yjaśnienia dlaczego w je ­
dnym  z najurodzajniejszych i najw iększych okręgów pro­
dukcy jnych  E uropy, ju ż  w jesieni w ybuchł głód, którego 
u k ry ć  nie było  m ożna, pomimo sta rań  rządu. Zyto upraw ia 
ty lko  nieznaczna ilość krajów . P rodukcya  ży ta  w ynosiła 
w h e k to litra c h :

w r. 1 8 8 5 -1 8 8 9 1891 około
w przecięciu

w Rosyi w raz z Polską 256 500 000 197 000 000
w Niem czech 80 200 000 83 780 000
w A ustro W ęgrach 44 500 0O0 42 000 000
w e F ran cy i 23 500 000 21 000 000
w Szwecyi 7 300 000 7 000 000
w. Danii 5 900 000 6 200 000
w ilo lan d y i i Belgii 19 200 000 5 000 000

w ogóle 428 000 000 361 980 000
B rak ło  w ięc w tym  roku  więcej niż bO milionów he­

ktolitrów żyta, przyczcm  je d n a k  należy zauw ażyć, że Am e­
ry k a , k tó ra  dotychczas produkow ała 8%  miliona hektolitrów , 
szacuje swoje w yniki o dużo wyżej.

Z 60 milionów deficytu w ypada 90%  na sam ą Rosyę, 
i nie będzie się m ożna dziwić, g d y b y  b y ła  ona zm uszoną 
na wiosnę albo w locie przyw ozić żyto Rosya w raz z Pol­
ską, potrzebuje  do w yżyw ienia się, do zasiania i przerobie* 
nia 225 milionów hektolitrów  ż y ta  i 35 milionów hektolitrów  
pszenicy. Dotychczasow a je j p rodukcya, urzędow nie obra- 
chowana, ma w ynosić 6,757.000 hektolitrów  pszenicy, a 
197,0001 00 hektolitrów  żyta. Poniew aż zaś w czasie p rzed  
zakazem  wywozu, wywieziono około 5 milionów hektolitrów  
żyta, a około 14 milionów hektolitrów  pszenicy, okaże się 

i w tej kam panii d la  Rosyi deficyt 16 milionów hektolitrów
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zboża. Czy więc Rosya będzie sprow adzać na wiosnę lub 
w lecie zboże, nie je s t rzeczą zupełnie pew ną, ale to je s t 
pewnem , że znajdują  się w tern państw ie znaczne jeszcze 
zasoby zboża, k tórych z powodu b rak u  dobrze uorganizo- 
wanego handlu i kom unikacyi nie zdolna jest, niedołężna 
zresztą adm inistracya państw ow a rozdzielić tak , aby  zaspo­
koić głód całych milionów we w schodnich gubern iach . Ż y ­
dów, k tórzy  tym  handlem  się trudnili w części wypędzono, 
w części zaś nastraszono tak , że nie śmią się ruszać, rząd  
zaś nic potrafi spełnić obowiązków, jakie na  niego n ak ład a  
ten sm utny stan rzeczy i nie jest w możności przew ieźć 
z K ongresówki i południowej I losy i dosyć znacznych zapa­
sów zboża, na położenie tam y szerzącem u się w n iek tórych  
guberniach głodowi.

Ze stanow iska hum anitarnego w spółczuje cała  E uropa 
z tymi milionami nieszczęśliwych, k tó rych  zła adm inistracya 
państwowa nie potrafiła uchronić od g ło d u ,— ze stanow iska 
handlowego je d n a k  pogodziła się ju ż  od daw na z tą  myś>ą, 
że Rosya. nie przybędzie ze swoimi produktam i na targi 
zbożowe i staw ia sobie jedynie pytanie, czy jest dosyć z a ­
pasów zboża, a szczególniej pszenicy, aby  w ystarczyło do 
przyszłych żniw. A by na to py tan ie  znaleźć o ile możności 
dok ładną odpowiedź, należy zestawić potrzeby konsumoyi 
zeszłych lat z p rod u k cy ą  i zapasam i. Nie w ystarczą tu  jednak 
daty  sta tystyczne z jednego lub dwóch lat — należy cofnąć 
się w stecz i uw zględnić dłuższy okres. R ok 1887/ S, by ł 
rokiem  bardzo dobrym  — od niego zaczęła się p rodukcyą 
zboża, — a mianowicie pszenicy zmniejszać.

W ym ienione wyżej w tabelce k ra je , w ydały  razem  
pszenicy :

w r. 1887/8 1888/9 1889/90 1890/01 1891/92
8 i 8 142 200 779 250 300 750 556 900 776 620 000 79 205 000

spotrzebowano z a ś :
 772 850 000 777 925 000 784 450 00 ) 789 525 000 794 525 000
H - 45 292 200 +  1 325 300 —33 898 100 — 12 905 000 ~ — 2 410 000

Zestaw ienie to okazuje, że potrzeby pszenicy powię­
kszają się z powodu w zrostu ludności około 5 milionów 
hektolitrów  rocznie i że zapasy urodzajnego roku 1.887, 
k tóre ceny pszenicy w r. 1888/9 do tego stopnia obniżyły, 
z końcem  bieżącej kam panii nie ty lko  zostaną całkow icie 
zużytkow ane ale że naw et potrzeba może będzie zaczerpnąć 
z w y d atk u  tegorocznych żniw Indyi, A rgen tyny  i A ustralii, 
który w łaściw ie do przyszłej kam panii należy. Z tego to 
powodu podw yższyły się ceny pszenicy w Europie o 30°/0 
°d poziomu cen zeszłorocznych. D obra krajow a lub oclona 
zagraniczna pszenica, kosztuje w porów naniu z grudniem  
'■oku zesz łego :

obecnie w grudniu  1890
Londynie 24 franków  w złocie 19 franków

w P ary żu  2 (>3/4 bez cla 2 b 1/2 z pięciofran-
kowem cłem  
zeszłorocznem

w Berlinie cc 23 y 17

w A ntw erpii 23 ' 12 r> 19
w A m sterdam ie O Q  1 / ó a  n n 1 8  V ,
w Z urychu 29 * / 11

22 3/4
w W iedniu 24 VI t 11 18*/, 11

A m eryka m iała w roku 1890 słabe zbiory, w sku 
tek  czego ceny by ły  stosunkowo w ysokie, mianowicie 
kosztow ała pszenica w Now ym -Y orku praw ie tyle, co dzi­
siaj, tj. 19 1/2 fr. (dzisiaj 2 0 '/a fr.) Pomimo jed n ak  wyższego 
poziomu kursów  i pomimo rosyjskiego zakazu  wywozu zboża 
mimo deficytu 3 0 —40 milionów hektolitrów  w samej Euro! 
pie i pomimo świadomości, że p rodukcyą pszenicy nic do. 
trzym uje już  od lat trzech k roku  ustaw icznie rosnącym  po­
trzebom , targ i zbożowe, nadające  ton, okazują m ałą ruchli­
wość. < )becna organizacya handlow a je s t p rzyczyną tego 
spokoju. K iedy w m aju lc 9 J , zasiewy francuzkie, belgij­
skie, angielskie i holenderskie, zaczęły  rokow ać niepom yślne 
nadzieje, g iełda pary sk a  d a ła  hasło do zwyżki — podno­
szące się ceny zniewoliły rząd  francuski do zawieszenia 
ceł, a spekulacya nie ty lko we F ran cy  i, ale i na całym  
zachodzie E uropy, poczyniła olbrzym ie zamówienia w A m e­
ryce, w Indyach , w Rosyi, w A ustryi. i to zamówienia na 
jesień (wrzesień —grudzień). Zam ów ienia te są obecnie zre ­
alizowane. Od w rześnia począwszy, A m eryka, In d y e  i Ro­
sya przew iozły do Europy 54 miliony hektolitrów, k tóra to 
ilość po dodaniu dostaw z A ustryi, Rumunii, B ułgary i, 
Egiptu, Chili, A ustralii i Persyi, w zrosła w listopadzie do 
tej wysokości, iż p rzew yższa o jedenaście  milionów preli­
m inowaną na ten rok potrzebę im portu. Z apasy  w sk ładach  
francuskich, angielskich, belgijskich, holenderskich i szw aj­
carskich , są zatem  znaczniejsze w porów naniu z zapasam i 
roku  zeszłego. Tempo dostaw stanie się bezw ątpienia powol- 
niejszem już w najbliższych tygodniach, to je s t z ukończe­
niem  realizacyi letnich zamówień, a konsum oya i p rodukcyą 
pow rócą znowu do zw ykłego stosunku. W  każdym  je d n a k  
razie, zebrane dotychczas daty' statystyczne dowodzą, że 
nagrom adzone zapasy zaledwie w ystarczą do nowych żniw 
europejskich, chociaż wobec w cześniejszych żniw indyjskich 
i australskich , niem a obawy, aby  zboża b rak ło . N aw et 
najoptym istyczniej usposobieni konsum enci nie łudzą  się 
innym i w idokam i i nie spodziew ają się, ab y  ceny  doznały 
znaczniejszej zniżki. Czy pójdą one w górę, to zależy od 
tego, ja k  europejskie oziminy przezim ują i od tego, jak ie  
nadejdą wiadomości z tych krajów , k tóre  m iędzy grudniem  
a lutym  zbiorą pszenicę.

Protokół streszczony
posiedzenia Kom itetu gal. To w. gosp. z d. 2. stycznia 1892.

Przew odniczący książę A dam  Sapieha. O b e c n i: wice­
prezesi dr. I*. Gross i hr. St. S tad n ick i; członkowie kom i­
te tu  pp. A braham ow icz D ., B reuer Jan , Langie T ., książę 
Lubom irski A., dr. P iła t T ad., książę Sapieha Leon, dr. 
Skałkow ski T ad., T yniecki W ł., W ybranow ski Leoncyusz. 
Ja k o  goście pp. prezesowie Oddziałów  R ajsk i A lbin i W ie­
siołowski Adolf.

Po przyjęciu  protokołu z dnia 5 grudnia  1891, p rze­
dłożył h i1. S t a d n i c k i  imieniem kom isy i program owej,



program X X V II Radiy Ogólnej. Przyjęto i wyznaczono ter j 
min przed rozpoczęciem Sejmu. I

K s i ą ż e  L.  S a p i e  li a zdaje sprawę z posiedzenia ] 
i uchwał komisyi wysadzonej celem ułożenia programu obrad 
ankiety w sprawie podniesienia chowu koni roboczych. 
Przedłożony kwestyonarz przyjęto.

Na wniosek p. L a n g i e g o  uchwalono poruczyć p. 
R o z w a d o w s k i e m u  odczyty z dziedziny-rybactwa.

P. L a n g i e  jako delegat komitetu do Kuratoryi wyż­
szej szkoły rolniczej w Dublanach, zdaje sprawę o zamie­
rzonej reformie tejże szkoły, poczem na wniosek dra 
S k a ł k o w s k i e g o  uchwalono zwołać nadzwyczajne po­
siedzenie na dniu 6 stycznia b. r celem rozpatrzenia się 
bliższego w sprawie.

JOl S L -

P O I P ! wszelkiego rodzaju dla domowych 
i publicznych celów, dla rolnictwa, 

budownictwa i przemysłu.
WAGI n a j n o w s z e j  i n a j lp e s z o j  

k o n s t r u k c v i

N O W O Ś Ć  : Podług patentowanej inoxydaeyjnej metody 
Bowcr-Barf robione

j y  Pompy tnoxydowane

Decymalne, centezym alne m o s to w e  wagi, kantary. z drzewa 
i żelaza, dla handlu, ekspedycyj frachtowych, fabryk rol­
nictwa i przemysłu. W agi do użytku domowego Wagi oso­

bowe i bydlęce.

z a b e z p i e c z o n o  s ą  p r z e d  r d z c w i c m e m .
Katalogi 

gratis i franco

T o w a r z y s tw o  kom andytow e dla fabrykacyi pomp i m aszyn

W. GarvenSi Wien I. Wallfischgasse 14. gJinŁ
przedsiębiorstwa techniczne i wodociągowe; żądać wyraźnie 

względnie Garven’s  Waagen.
Nabywać można przez różne handle żelazne, maszynowe, itp

Garven’s  inoxydirte Pumpen,

Z arzad dóbr w B łudnikachw
p o c z ta  H a l i c z  

ma na sprzedaż zarodowe Yorkshire czystej krwi w 10-tym 
miesiącu, 2 knurki po 25 zł. w 5-tym miesiącu, 3 knurki 

po 19 zł. i 8 loszki po 16 zł. 2—2

Dla producentów chmielu.
O r y g i n a l n e  p ł ó t n o  a n g i e l s k i e

nsi ramy do suszenia chm ielu
( Original englische Ilopfenhurdm  - Leinwand) 

w doskonałych gatunkach do nabycia tylko przez Skład  
generalny H. Lohr & Sohn in Saaz.

Jedyny zastępca dla kontynentu. — W zory i cenniki 
na żądanie. 2— 5

Zaproszenie do przedpłaty
n a

Doniosłego znaczenia dla wszystkich gospodarzy

„K A R T 0 F L E II E R T A“
sprowadzone wprost z Pomorza najdoskonalsze tak pod 
względem zawartości skrobii jakoteż smaku i wysokiej wy- 
datności W roku 1891 wydały 120 centn. metr. z morga 
przy 23°/o skrobii.

Cena za 100 kilo z workiem 3 złr. 50 ct. loco stacya 
Maksymówka.

Zamówienia na mniej jak  25 cent. metr. nie mogą 
być uwzględnione.

Zarząd dóbr w Łubiankach 
2— 6 poczta Zbaraż.

JZI  E l  JV EIA J N T I N
R O K  4 2 .

Z i e m i a n i n  tygodnik ro ln iczo-p rzem ysłow y , organ < ontralnogo 
T ow arzystw a Gospodarskiego w W. Ks. Poznańskiein, wyclmdzi 
w sobotę w P ozuanin  we form ie w  elldego 1 — 1 j 2  a rkusza 
d ruku  c z ę s t o  z r y c i n a m i .  —  Pism o to poświęcone sprawom  
ekonom icznym , w iejskim , w szelkim  gałęziom  rolnictw a i przem y­

s łu  rolniczego, oraz hodowli inw entarza żywego.

Do w spółpracow ników  Ziemianina należą najlepsze s ił 
naszych praktycznych  i naukow o w ykształconych  gospodarzy i p 
sarzy rolniczych.

Ziem ianin kosztuje na pocztach w N iem czech •> m ark  
k w a r t  a 1 n i e. W  A ustry i r  o c z n i e  I z ł r . : p ó ł  ro  c z n i 
3 z łr . i 50 cent. N ajlepiej p rzesy łać  przedpłatę w prost do Re 
dakcyi w P oznaniu , piać P io tra  N r. 4. a w tedy odbiera się pism 
regularn ie  pod opaską.

Redakcya Ziemianina w Poznaniu
plac P io tra  N r, 4. T.

Łososio-pstrągi
1 funt po 1 złr. 30 ct wysyła pocztą każdego wtoiku 

Zakład sztucznego chowu ryb w R u d z i e ,
poczta C i e s z a  n ó w. 2 — 3

Odpowiedzialny redaktor W . Tyniecki. Nakładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z Drukarni , Dziennika Polskiego" pod zarz. Franciszka Katnera.


